ZARZĄDU 


Redakcja administracja 
Plac Wolności 1. 


Administracja czynna od goaz, 9—12 wp. 
Redakcja od godz. 1—2 po południu, 


Ogłoszenie : Wiersz pefitawy (trzy 

szpalty na stronie) Mk42.— Przed tekstem 

Mk. 5.— za wiersz (dwie szpalły na 
stronie). Drobne 30 fen, z4 wyraz. 


Pranumerata: Kwartalnia . Mk. 15.— 
Miesięcznie . „p 5— 


Cena egzemplarza 2 Marki 


Ne 17. (28.) Łódź, wtorek, 27 kwietnia 1920 r. 


r. J. Rozenbłat, w  obeonośsi quorum Rady 
Miejskiej (59 członków), zaprosiwszy do stołu 
prezydjalnego rr. sekretarzy: W. Doleckiego i 
K. Sadoczyńskiego, oraz sekretarza Prezydjum, 
p. P. Rundo do prowadzenia protokułu. 


Dział Sprawozdawczy. 


Z obrad Magistratu. 


Przyjęto do wiadomości: 


1. Zawiadomienia radnych: Adamskiego 
Bińkowskiej, Borysławskiego, Drabarka, Fater- 
sona, Fichny, Hilszera, Kałużyńskiego, Kenigs- 
berga, Kożmińskiego, Krauzego, Margolisa, Po- 
gonowskiego, Remiszewskiego, Uty, Wajsa, 
Wasilewskiego, Waszkiewicza, Władarskiego, 
Wojewódzkiego i Zylberbogena, usprawiealiwia- 
jacych nieobecność swą na posiedzeniu dzi- 
siejszem | 


Posiedzenie 30. z dn. 19 kwietnia. 


Ne 656. W związku z podaniem 
Towarzystwa Bibljoteki Publicznej w 
Łodzi z dnia 16. kwietnia 1920 r. o 
podwyższeniu Towarzystwu zapomogi 
z funduszów miejskich, polecono' 
Wydziałowi Szkolnictwa opracowa- 
nie memorjału do Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych i Ministerstwa Wyz- 
nań Religijnych i Oświecenia Pu- 
blicznego, ażeby wydawcy, zgodnie 
z nieodwołanem rozporządzeniem 
okupantów, przed wypuszczeniem. 
nowości na rynek księgarski przesy- 
łali bezpłatnie pewną ilość egzem- 
plarzy bibljotekom publicznym. 


2. Odezwę Centralnego Biura Kursów 
dla Dorosłych w sprawie organizowania 6 kur- 
su instruktorskiego dla nauczycieli i organiza- 
torów kursów dla dorosłych, odbyć się mające- 
go w Warszawie w maju r. b. | 


3. Odezwę Amerykańskiego Wydziału Ra- 
tunkowego, Fundacji dla dzieci Europy, Misji 
dla Polski, w sprawie akcji Hoovera w przed- 
miocie zwiększenia zapasu żywności w Śrog- 
kowej i Wschodniej Europie względnie umożli- 
wienia osobnikom w Ameryce, posiadającym 
krewnych lub ptzyjaciół w Europie, okazania 
pomocy kosztem umiarkowanym przez dostar- 
czenie paczek z żywnością za pośrednictwem 
Amerykańskiego Wydziału Ratunkowego, 


Z obrad Rady Miejskiej. 


Prołokuł 
32 (II sesji) posiedzenia Rady Miejskiej. 
Łódź, dnia 21 kwietnia 1920 r. 
Komplet radnych: 73, Obecnych radnych: 


51. Komplet członków Magistratu: 11. Obec- 
nych członków Magistratu: 8. l 


4. Okólnik Ne 2- Województwa . Łódzkie- 
go, Departamentu Samorządowego z jdnia 29 
marca r, b. w przedmiocie opudatkowania ko- 


‘Posiedzenie otworzył o: godzinie 7-ej wie-. ; 
miunalnego na cele ogólno-naródowe. 


czór zastępcą przewodniczącego Rady Miejskiej 
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5. Komunikat Magistratu treści nastę- 


pującej: 


„W wykonaniu uchwały Rady Miejskiej 
Ne I z dnia 16 marca 1920 r. niniejszem 
komunikujemy, że na skutek interwencji Pre- 
zydjum Magistratu Urzad Śledozy postano- 
wił zakupić 2 karetki odpowiednie do prze- 
wożenia więźniów przez ulice miasta“. 


6. 'Odezwę Województwa Łódzkiego, De- 
partamentu Samorządowego, w sprawie współ- 
działania Inspektorów Samorządu Gminnego z 
Okręgowymi Inspektorami mieszkaniowymi. 

7. Odezwe Województwa Łódzkiego, De- 
partamentu Samorządowego, z dnia 12 kwiet- 
nia r. b, w przedmiocie uchwały Rady Mijej- 
skiej o powstrzymaniu się od wyborów dełe- 
gata do Rady Wojewódzkiej, treści następuja- 
cej: 

„Na mocy art, 52 dekretu z dnia 4 lu- 
tego 1919 r. (Dz. P. M 13—-1919), oraz art. 
17 rozporzadzenia wykonawczogo Rady Mi- 
nistrów z dn. 13 listopada 1919 r. dą usta- 
wy tymczasowej z dn. 2 sierpnia tegoż roku 
o organizacji władz administracyjnych .dru- 
giej instancji (Dz. Ust. Me 90-1919) ogłasza 
się za nieważna zapadła na zebraniu w dniu 
23 marca 1920 r., a nadesłana przez Ma- 
gistrat do Województwa przy sprawozdaniu 
z dn. 27. II. Ne 2121/20-1 uchwałę Rady 
Miejskiej o powstrzymaniu od wyboru 
przedstawiciela do Rady Wojewódzkiej i żą- 


się 


daniu refermy ustawy z dn. 2sierpnia 1919 r.. 


Uchwała powyższa pogwałca art. 5 przy- 
toczonej ustawy z dn. 2 sierpnia. 1919 r., 
zanotowanej przez Sejm Ustawodawczy (Dz. 


P. M 65 1919 r.) oraz narusza art, 8 ordy- 
nacji powiatowej z dn. 4 lutego 1919 r. (Dz. ` 
P. 1919—N 13), który ma zastosowanie do. 
Łodzi, jako powiatu komunalnego miejskiego. 

Niniejsze zarządzenie Województwa Ma- 


gistrat ogłosi Radzie Miejskiej i. wezwie ja 
do dokonania wyboru przedstawiciela do Ra- 
dy Wojewódzkiej". 


(Patrz postanowienie W tejże sprawie). 
Wybrano: 
1. do Rady wojewódzkiej 


członka Rady Miejskiej. Wacława ARA 


gó (przez aklamację); 


Po ogłoszeniu "przez przewodniczącego yti 


wyborów frakcje „P,.P: 
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2 Dziennik Zarządu m. Łodzi. 
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Śnickiego, S. Słupeckiego, 


Ne 17. 


przez usta swych przedstawicieli rr. Zakrzew- 
skiego, Lichtensteina i Holenderskiego, oświad- 
czają, że stojąc na stanowisku zajętem w 
oświadczeniach, zgłoszonych na posiedzeniu 
Rady Miejskiej w dniu 23 marca r. b., nie bra- 
ły udziału w wyborach powyższych; 

2. na ławników do Sądów Pokoja: 

T. Arnolda, A. Antośkiewicza, dr. S. Anger- 
steina, J. Adamskiego, K. Bogusławskiego, 1. 
Baumgartena, T. Bjalera, J. Braunera, J. Bed- 
narka, J. Bojarskiego, S. Bornsteina, A. Barto- 
sza, L. Breslera, J. Brajera, W, Baumgartena, 
L Berlinera, A. Bogackiege, M. Bessera, A. Bart- 
czaka, W. Cieleckiego, S. H. Ciesielskiego, S. 
Chruścielskiego, W. Czaplińskiego, W. Ciechom- 
skiego, J. Chrościelskiego, W. Drużyctiego, O. 
Dressiera, W. Erecińskiego, J. Frydsztajna, T. 
Fridricha, A. Frankusa, S. Fina, M. Fiszera, 
Gombińs kiego, M. Gekotszrajbera, F. J. Gute- 
kunsta, F. L. Gredzińskiego, Z. Gołaszewskie- 
go, 8. Gruszke, L. Gandziarka, G. Grunerta, L. 
Gwiażdzińskiego, M. Gomulaka, G. Hajnego, A. 
Horaka, R. Hajdrycha, A. Hermansa, W. Hele- 
niaka, A. Hanemana, A. Jasiaka, B. Jankow- 
skiego, A. Joskowicza, F. Jaszuńskiego, I. Ja» 
szuńskiego, J. Ingstera, K. Kajlicha, B. Koma- 
ra, S. Koma, S. Kosiewicza, M. Kaleckiego, A: 
Króninga, W. Kusaka, S, Kopczińskiego, P. Ka- 
mińskiego J, Koliszczyka, B. Kaźmierskiego, R. 
Kowalskiego, M. Lipszyca, J. Legarta, L. Lands- 
berga, H. Lańgnasa, Sz. Ledera, L. Lewickiego, J. 
Lesińskiego, F. Łapińskiego, I. Mirtenbauma, M. 
Marchlika, Z, Majznera, J. Majewskiego, W. Mi- 
kołajezyka, L. Musiałka, J. Małeckiego, F. Mil- 
czarka, J. Merdę, R. Matuszewskiego, S. Ma- 
jewskiego, M. Nurka, M. Niteckiego, D, Nowe- 
ra, L. Neumarka, K. Nippego, F. Osikowskiego, 
S. Ofczaka, S. Przysuchera, M. Piątkowskiego, 
S. Pokoja, S. Pawluka, K. Pawlaka, E. W. 
Pstrągowskiego, w. Palusiaka, W. Pawłowskie- 
H. Pacanowskiego, A. Polkowskiego, J; Rogow- 
skiego, M. Rajchsztajna, A, Rosolaka, E. Stück- 
golda, B. Sokolnickiego, W. Szumskiego, S. So- 
K. Trautweina, L 
Tabaksblata, S. Trzeszczaka, A. Waldmana, H, 
Wajsa, D. Wajlanda, J. Zaniewskiego, W. Zur- 


„kowskiego, i B. Tymana, 


(Wybory dokonano przez aklamację na za- 
sadzie listy kompromisowej. przedstawionej 
przez Konwent Senjorów. 


chwalono: 


"A. Poza porządkiem dziennym 
za aznaniem nagłości. 


Na 17. 


WI W sprawie kupna maszyn 

do pisania na potrzeby biar Ma- 

gistratu; 

Rada Miejska, przychyląjąc się do 
wniosku Magistratu Na 654 z dnia 19 
kwietnia r. b., postanawia: 


1) nabyć w Poznaniu na potrze- 
by biur Magistratu 7 maszym do pi- 
sania kosztem mk. 85.000.—, 

%  upowaźnić Magistrat do wy- 
asygnowanie powyższej kwoty z wła- 
ściwych pozycyj budżetowych na rok 
administracyjny 1920/21-y. 


Il. w sprawie asygnowania 
mk. 125.000.— na druki dla Urzę- 
du Mieszkaniowego: 


Rada Miejska, przy 
wniosku Magistratu Ne 576 z dnia 9 
kwietnia 1920 r., postanawia: 


1) nabyć druki dla Biura wyka- 
zu wolnych mieszkań przy Urzędzie 
Mieszkaniowym kosztem około mk. 
125.000.— ` 

2) upowaźnić Magistrat do wy- 
asygnowania powyższej kwoty z dzia- 
łu X, tytułu, |, pozycji 4 budżetu na 
rok administracyjny 1920/21-y. 


UL. W sprawie wznowienia w 
Łodzi działalności Urzęda do Wal- 
ki z Lichwą ł Spekalacją: | 


Wybec zlikwidowania przez wła- 
dze Urzędu do. Walki z Lichwą i 
Spekulacją w Łodzi, jedynej instytu- 
"cji, skutecznie ' zwalczającej rozwiel- 
możnioną spekulację i paskarstwo, 
Rada Miejska wzywa Magistrat ażeby 
wobec wzmagającej się orgji drożyź- 
nianej domagał się od rządu jaknaj- 
rychlejszego wznowienia działalności 
urzędu. ` p, 2 i 


IV. W sprawie aresztowania 
sekretarza Związku Zawodowego 
robotników przemysłu włóknistego: 


1. W piątek, dnia 9 b. m., przy 
wyjściu z wiecu, zwołanego przez 
Komisję Międzyzwiązkową robotni- 
ków Związku przemysłu włóknistego 
w Sali Koncertowej, został areszto- 
wany Józef Morgental, sekretarz 


Dziennik Zarządu m. Łodzi. 


ylając się do 
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;, Związku Zawodowego 


robotników 
przemysłu włóknistego (Łagiewnicka 
Na wiecu tym tow. Morgental 
przemawiał li tylko w sprawie cen- 


| nika płacy. Odprowadzony do aresz- 


tu przy policji kryminalnej, został on 
tam w brutalny sposób pobity, przy- 
czem przystawiono mu rewolwer do 
skroni, strasząc go uduszeniem i za- 
strzeleniem etc., jeżeji się nie przy- 
zna do bezpodstawnych oskarżeń i 
nie podpisze protokułu, inkryminują- 
cego mu niestworzone rzeczy. 

Biorąc pod uwagę, iż: 

a) znęcanie się nad aresztowany” 
mi jest cynicznym aktem gwałtu, 
niedopuszczalnym w żadnem środo- 
wisku cywilizowanem, 

b) aresztowanie funkcjonarjuszy 
Związków Zawodowych zwłaszcza w 
czasie toczącej się akcji ekonomicz- 
nej robotników, jest aktem brutalne- 
go wmieszania się organów rządo- 
wych na korzyść zorganizowanago 
kapitału, — 

'Rada Miejska protestuje w spo- 
sób najkategoryczniejszy przeciwko 
powyższym aktom samowoli i gwał- 
tu ze strony organów policji i wzy- 
wa Magistrat, aby niezwłocznie w spo- 
sób energiczny zainterwenjował u 
miarodajnych sfer, celem natych- 


miastowego wyświetlenia sprawy 
względnie pociągnięcia do odpowie- 
dzialności winnych bezprawnego 
aresztowania i znęcania się nad. 
aresztowanymi. | 
2. Wobec I radnego 
Lichtenstejna o okrucieństwach po- 


pełnianych względem aresztowanych 
w policji kryminalnej, Rada Miejska 
wzywa Magistrat do interwencji u 
prokuratora celem zarządzenia na- 
tychmiastowego śledztwa, poddania 
katowanych w wydziale. śledczym 


ekspertyzie lekarskiej i pociągnięcia 


winnych do surowej odpowiedział- 
ności. | 

W czasie obrad nad sprawą po” . 
wyższą r. Płuciennik za niewłaściwe 
zachowanie się zostaje przez prze- 
wodniczącego przywołany do por. 
rządku. > 


wo Dziennik Zarządu m Łodzi. Dziennik Zarządu m. Łodzi. 


V. W sprawie wnioska r. Jar 
blama i tow. o rozklejanych na 
mieście plakatach, podżegających 
przeciwko ludności żydowskiej: 


wezwać Magistrat do zapoznania 
się z treścią plakatów, zajęcia stano- 
"wiska oraz zdania w tej mierze 
sprawy na najbliższem posiedzeniu 
Rady Miejskiej. 


B W sprawach, objętych po- 
rządkiem dziennym: 


L W sprawie podwyższenia 
poborów naaczycielstwa nieetato- 
wema szkół powszechnych miej- 
skich: 


1) podwyższyć z dniem 1 kwiet- 
nia r. b. pobory EDR nie- 
etatowemu o 100%, „do mk. 
500.-— za godzinę a 


2) wnieść na tel cel do budżetu 
Zarządu Miejskiego na rok admini- 


stracyjny 1920/21-y kwotę ogólną 
mk.  1.596.000.— (uwzględniając 
zwiększoną liczbę godzin oraz w 


związku z powiększeniem ilości od- 


działów do 1064), a mianowicie: 
na wynagrodzenie nauczycieli re- 
-ligji mk. 1.064.000.— i 


na wynagrodzenie nauczycieli ro- 
bót ręcznych mk. 532.000.— 


3) wezwać Magistrat do wyko- 
nania tej uchwały wzglednie asygno- 
wania poszczególnych kwot z wła- 
ściwych pozycji budżetu na rok 
administracyjny 1920/21-ty. 


Z powodu spóźnionej pory prze- 
wodniczący o godzinie 9 min. 40 
wieczór zamyka posiedzenie, odra- 
czając rozpatrywanie dalszych spraw 
objętych porządkiem dziennym, do 
następnego posiedzenia Rady BER 
skiej. 


Puey odüiczacy: 


(—) J. Rozenblat. 


Prowadzący protokuł: (—) P. Rundo. 


| 
| 
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Na 17. 


ZA Pasa. aa Ja al radan e ekar lekarza weteryńa- 
rji przy Rzeźni Miejskiej w Łodzi 
za luty 1920 r. 


W lutym. dostarczono na ubój w 
Rzeźni Miejskiej bydła rogatego 458 
szt, w tym krów 567 i jałowizny 91, 
zatym cieląt 106, owiec 2. kóz 15, 
świń 3387 i koni 20. Przy oględzi- 
nach zwierząt pod obojem ujawnio- 
no u 2 świń różycę, po oboju ezaś 
stwierdzono: 


u bydła: 


grużlicę: u 20 szt., wskutek cze- 
go zniszczono 8 całych ośrodków, 
12 płuc, 7 wątrób, 3 żołądków i2 
kiszki. 

promienicę: u 2 szt. w językach, 
które zniszczono, motylice: u 7 szt. 
przytym zniszczono 7 wątrów. 


u swir 


Trychiny: u 11 szt. w tym u6 
w znacznym stopniu i u 5 szt. w 
mniejszym stopniu wskutek tego, 
mięso i organy od 6 szt. zniszczono, 
cd następnych 5 szt. przegotowano 
mięso i ośrodka, kiszki żąłądki zni- 
szczono, Tłuszcz od wszystkich 11. 
szt. przetopiono na szmalec. Prze- 
gotowanie mięsa i topienie tłuszczu 
uskuteczniono w rzeźni. Szmałec i 
przegotowane mięso wydano wła- 
ścicielom. 

Wągry: u 20 szt., z tych u 1 szt. 
w b. znacznym stopiu, wskutek cze- 
go mięso i ośrodki zniszczono, za- 
tym u 5 szt. w Znaczniejszym stop- 
niu, wobec czego mięso i ośrodki od 
tych sztuk przegotowano i wydano 
właścicielom, następnie u 14 szt. w 
słabym stopniu przytem mięso od 
tych sztuk zasolono w Rzeźni na 
przeciąg 5 tygodni 

Grużlicę: u 30 szt. od. których 
zniszczono 30 płuc i 1 wątrobę. 

Różyce u 2 szt. które całkowi- 
cie przegotowano, organy zaś zni- 
_szczono. 

Nitkowce: u 7 
|7 płuc zniszczono, 

Bąblowce: u 24 szt., od których 
| zniszczono 24 płuc i 18 wątrób. 


szt., od których 


No 17. 
u koni. 


Gangrene: płuc u 1 szt, którą 
oprócz skóry całkowicie zniszczono. 


-~ 


Zapalenie płuc: u 3 szt. płuca 
które zniszczono, 


Niezależnie od oględzin zwierząt 
po uboju, dokonano oględzin i þa- 
dania mięsa, dostarczono do Rzeźni 
z prowincji a mianowicie: z Chojen 
114 pud. 31 f. wołowiny i 7 pud. 84 
f. cieleciny, z Konina i Poddębia 10 
pud. 24 f. wieprzowiny i z Kalisza 
16 pud. 19 f. końskiego mięsa. Przy 
badaniu przywiezionego mięsa nic 
nie stwierdzono.— 


Lekarz Weterynarji 


(—) J. Stojanowski. 


Sprawozdanie Kwartalne Wydzia- 
m Finansowego Rachunkowego 
(Oddział Adresowy) za czas od 
11 stycznia do 31 marca 1920 r. 


Biuro ksiąg stałej ludności załat* 
wiło: | 


927 metryk, 662 kwestjonarjuszy 
przynależności do m. Łodzi, 319 
kwestjonarjuszy sądowych i wydało: 
170 wyciągów z ksiąg stałej ludno- 
ści, 81 zaświadczeń o przynależno- 
ści gminnej, 85 odpisów z metryk, 
10 świadectw stanu rodzinnego 18 
„ świadectw niekaralności. 


Opłat kancelaryjnych pobierano 
za mk. 1550.— 


Biuro adresowe było w dalszym 


ciągu zajęte uzupełnianiem swych 
kart adresowych. 
Od 1. I, do 81 HI. 1020 r. wpły- 


ngło za udzielanie 


adresów mk. 
1,18%:— : / 


Magistrat 
Wydział Adresowy 
e C d. Klocman. 


OSAS REESE 


Dziennik Zarządu m. Łodzi, | 


| 
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5. 


Zagadnienia komunalne: 


Ochrony miejskie a hygiena. * 


Skreślił dr. Jan Szmurło. 


Podajemy za „Dziennikiem Zarzadu m. st. 
Warszawy” drugą część pracy dr. J. Szmurło 
poświęconej ważnej sprawie ochron miejskich. 


Omówiwszy sprawę przygotowa- 
nia teoretycznego i praktycznego 
ochroniarek z punktu widzenia hygje- 
ny i wychowania fizycznego, prze- 
chodzę teraz do hygjeny samej ochro- 
ny, a mianowicie postaram się przed- 
stawić, jaki pod względem hygjenicz- 
nym powinieh być lokal ochrony i 
jak powinny być w tym lokalu wy- 
chowane dzieci w wieku przedszkoł- 
nym. 

Zacznę od lokalu ochrony. Ochro- 
ny w chwili obecnej zarówno na wsi 
i w miescie zupełnie nie opowiadają 
tym wymaganiom, jakie stawia hy- 
gjena szkolna i jakie je chciał mieć 
twórca ochron Fröbel. Według wy- 
magań genjalnego wychowawcy nie- 
mieckiego, ochrona powinna stwa- 
rzać dła wychowania dziecka możli- 
wie najlepsze warunki, a to jest moż- 
liwie tylko wtedy, jeżeli wychowanie 
to, jak już na wstępie wspominałem, 
odbywa się w otoczeniu uroczej przy”. 
rody, pośród zieleni traw, w cieniu 
drzew, gdzie nic nie tamuje ruchów 
dziecka, gdzie każdy robaczek, każ- 
dy krzew, każdy listek może być 
przedmiotem pogadanki. Ogródek 
przy ochronie, to zasadnicza część 
składowa, bez której ochrona prze- 
staje być miejscem właściwem . dla 
wychowania i rozwoju w tym okre- 
sie życia. Stąd też ogródki Fróblo- 
wskie otrzymały nazwę ogródków 
dziecięcych. Niestety ogródki nasze 
tylko w wyjątkowych razach posia- 
dają ogródki, gdzie dzieci mogą się 
swobodnie bawić, biegać pod wodzą“ 
i okiem kierowników, gdzie wreszcie 
mogą się odbywać pogadanki i zaję- 
cia dzieci. W większości wypadków 
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6. > 
ochrony nasze to zwyczajne lokale 
miejskie, w których jeden lub dwa 
wieksze pokoje służą za izby szkol- 
ne, a największy, zapasowy, jeżeli 
jest, stanowi salke rekreacyjną. 
Przedpokój zwykły, często kuchenka 
z wieszakami  poprzybijanymi do 
ścian służą za szatnię, prócz tego 
zlew w kuchence służy zawyczaj za 
umy walnię. Tylko w niewielu najle- 
"piej urządzonych ochronach znajdzie- | 
my jeszcze niekiegy łazienkę z wan- 
ną, w której przynajmniej raz na 
miesiąc dzieci wogą otrzymywać ką- 
piel. Taki jest zwykły typ ochrony 
zarówno miejskiej jak i prywatnej. Z 
wyglądu więc jest to zwykła szkoła 
tylko zastosowana da wieku dzieci w 
wieku przedszkolnym. Naturalnie w 
ochronie takiej trudno jest bardzo 
wszczepiać zasady hygjeny, trudno 
również rozwijać młodociane umysły 
w myśl postulatów Fróbla. 


W obecnych warunkach trudno 
mówić o nowych odpowiednich lo- 
kalach dla ochron, poniewać wsku- 
tek przepełnienia miast lokali wogó- 
"le znaleźć trudno, a cóż mówić o 
takich, gdzieby dzieci mogły mieć 
ogródek do zabawy. Możliwe na- 
tomiast jest wznoszenie baraków od- 
powiednich dła ochron. Baraki ta- 
kie, pobudowane na placach odpo- 
wiedniej wielkości, gdzieby oprócz 
budynku pozostało dość miejsca do 
zabaw, do bawienia się w piasku. 
powinny mieć od 2-ch do 5-ch izb 
szkolnych dla 50 dzieci każda. 
lzby tę powinny przylegać do dużego 
jasnego przedsionka,w którym podczas 
dni słotnych dzieci swobodnie bawić by 
_ się mogły. Oprócz tego niezbędna 
jest szatnia, ustęp oraz łazienka z 
z obszerną umywalnią, w której dzie- 
ci mogłyby codziennie kilkakrotnie 
myć ręce, twarz, oraz przynajmniej 
raz na miesiąc kąpać się. Bezpo- 
średnio przy baraku powinien być 
urządzony ogródek, w którym powi- 
nien znajdować się plac do gier i za- 
baw. W ogródku, w. miejscu sło- 
necznem, niezbędny byłby” | również 
< kącik zagrodzony, napełniony pias- 
Fem, owym UE piara materjale, 
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na którym dzieci tak chętnie się ba- 
wią. Cały plac do gier powinien 
być słoneczny, ażeby dzieci jak naj- 
więcej czasu na słońcu spędzać 
mogły. Weranda przy baraku od 
strony południowej dawałaby dzie- 
ciom schronienie w dnie upalne. 
Takie baraki dla ochron powinny być 
na sposób angielski budowane obok 
baraków szkolnych, są one bowiem 
początkiem właściwej szkoły. Szcze- 
gólne znaczenie miałyby takie bara- 
ki ochronne przy szkole, w razie za- 
prowadzenia przymusu szkolnego, 
dla dzieci słabych, będących w wie- 
ku szkolnym. a nie mogących jesz- 
cze wskutek słabego rozwoju fizycz- 
nego wstąpić do szkoły. Dzieci ta- 
kie. jak to słusznie zaznacza dr. 
Szmidt w grudniowym numerze 1918 
r. miesięcznika „Zeitschrift Schulge- 
sundheitspflege" spędzając w ostatnim . 
oddziale takiej ochrony rok na po- 
wietrzu w grach zabawach i zaje- 
ciach ochrony, mogłyby się dosko- 
nale fizycznie i duchowo rozwinąć i 
z całą korzyścią w roku następnym 
wstąpić do pierwszego oadziału szko- 
ły powszechnej. 


W urządzeniu wewnętrznem ochro- 
ny należy przedewszystkiem zwrócić 
uwagę na szatnię, umywalnię i salę 
zajęć. Dotychczas szatnie mieściły 
się przeważnie w wązklch przepoko- 
jach, kuchenkach a nieraz i w samej 
izbie zajęć. Są one zwykle wązkie, 
szczupłe, ze zwykłymi wieszakam, 
poprzybijanymi ~ do ścian. Ito s 
jeszcze szatnie wzorowe. w wieła 
bowiem ochronach zdarza się, Zu. 
ubranie dzieci układa się wprost ne 
stole, krzesłach lub kuchence w poa 


staci stosu. Naturalnie w takich wa- 
runkach przenoszenie  pasorzytów- 
pluskięw, pcheł, wszy. z jednego, 


ubrania do drugiego odbywa się zu- 
pełnie swobodnie. Naturalnie rów- 
nież tą drogą bardzo łatwo z jednego 
ubrania na drugie przenosi się zaraz- 
ki chorób zakaźnych. Stąd nie rzad. 
ko z całą pewnością można utrzy-- 
mywać, że ochrona staje się. prze” 


Pe enn chorób: zakaźnych. 
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Wobec takiego niebezpieczeństwa 
sprawa szatni w ochronie, w szko- 
łach i wogóle wszędzie tam. gdzie 
jest większe zbiorowisko dzieci, na- 
biera pierwszorzędnego znaczenia. 
Pomieszczenie to powinno zawierać 
wieszaki stojące, z oddzielnem po- 
mieszczeniem na ubranie każdego 
dziecka, tak ażeby, wisząc, nie sty- 
kały się ze sobą. Po przyjściu i ro- 
zebraniu się dzieci 
być zamknięta i dzieci nłe powinny 
być do niej dopuszczane aż do chwi- 
li powrotu do domu. Wszelkie zabie- 
ranie ze sobą ubrań wierzchnich, 
chusteczek do izby szkolnej it. p. 
powinno być stanowczo wzbronione. 
Najlepiej, ażeby dzieci nakładały po 
wejściu do ochrony specjalne far- 
tuszki a nawet pantofle i zdejmowa- 
ły je w chwili opuszczenia ochrony. 


(lmywalni w każdej ochronie po- 
winna być poświęcona należyta uwa- 
ga. Dotychczas umywalnię taką two- 
rzy po większej części zlew w kuch- 
ni pod kranem wodociągowyń, gdzie 
znajduje się na miseczce kawałek 
mydła i ręcznik, wiszący na  gwoź- 
dziu. rzadziej na specjalnym wałku. 
W ochronach podmiejskich, gdzie 
brak wodociągów. umywalnię stano- 
wi miska, wypełniona wodą, stojąca 
na taburecie. Obok miski znajduje- 
my kawałek mydła i ręcznik, jak wy- 
żej. Woda taka często nie bywa 
zmieniana po każdym umyciu, ale 
nieraz służy do mycia się kilkorga 
dzieci. Ze w takich warunkach my- 
cie nietylko nie jest pożyteczne, ale 
szkodliwe, a nawet wprost niebez- 
pieczne, to nie ulega namai] 
wątpliwości. 


Dlatego też sądze, że nad sprawą 
umywalni nie wolno przejść do po- 
rządku dziennego, ale ją należycie 
trzeba rozwiązać, jeźeli nie chcemy 
szkodzić dzieciom, jeżeli chcemy, aże- 
by sprawa przyuczania dzieci do po* 
rządku i czystości w istocie posunę- 
ła się naprzód. Dzieci w ochronie 


muszą myć twarz, a zwłaszcza ręce 


często, conajmniej cztery razy: po 
przyjściu do ochrony, przed każdem 


szatnia powinna. 


mywać 
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jedzeniem i przed wyjściem z ochro- 
ny. W obecnych warunkach staje 


| się to niewykonalne, i ochrona prze- 


staje być tem, czem być powinna. 
Dla tego też sądzę że w każdej ochro- 
nie powinna być wspólna umywalnia 
z pięciu conajmniej kranami, wypusz- 
czającemj wodę bieżącą do żłobka, 
umieszczonego tak nizko, aby dzie- 
ci 5-ch i 4+o letnie swobodnie myć 
się przy nim mogły. Dostateczna 
liczba ręczników mydla jest niezbęd- 
na. Trudniejsza sprawa z urządzeniem 
takiej umywalni na przedmieściach. 
Sądzę wszakże, że właśnie na przed- 
mieściach muszą być przedewszyst- 
kiem wzniesione owe wzorowe ba- 
raki-ochrony, w których wszystkie tu 
niezbędne urządzenia zostaną zapro- 
wadzone. | lepiej, zdaniem mojem, 
mieć na przedmieściach jedną wię 
kszą i porządną ochronę, w której 
dzieci istotnie przyuczą się do czy- 
stości i porządku, gdzie będą zabez- 
pieczone. od zarażenia się chorobą 
zakaźną, aniżeli jak obecnie otrzy- 
stosunkowo dość liczne 
ochrony, a właściwie przytułki nie 
dające dzieciom nic, albo często na- 
wet, co gorsza, chorobę dla ciała i 
bardzo niewiele dla umysłu i serca. 


(Ulmywalnie takie powinny być 
umieszczone w osobnych pomiesz- 
czeniach, najlepiej łazience, gdzie 
jednocześnie należałoby umieścić pie- 
cyk do grzania ciepłej wody inatrysk, 
dający możność codziennie mycia 
całkowitego kilkorga dzieci z takiem 
obliczenięm, ażeby w ciągu 2-ch ty- 
godni wszystkie dzteci w ochronie 
zostały wykąpane. 


Izba zajęć w ochronie powinna 
być przestronna (1 metr. kw. na dziec- 
ko), ażeby dzieci mogły się w niej 
swobodnie uczyć i bawić, powinna 


| być zaopatrzona w- odpowiednie do 


wzrostu i do wieku dzieci stoliczki i 
ławeczki. Odpowiedni zapas zaba- 


wek, służących jednocześnie do na- 
uki poglądowej, powinien dopełniać 


inwentarz ochrony. Odpowiednia 
liczba składanych leżźaków, zajmują- 
cych mało miejsca i dających się 
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rozkładać, powinna znajdować się w 
każdej ochronie, ażeby można było 
urządzać odpoczynek poobiedni, trwa- 
jący conajmniej 1'/, godziny, od 12 
do 11/2 PP. 


Dzień w ochronie przedstawiam 
sobie w sposób następujący: 


Ochrona powinna być otwarta o 
8-ej godzinie rano, ażeby dzieci star- 
sze mogły, idąc do szkoły, odprowa- 
dzać do ochrony swoje młodsze ro- 
dzeństwo.  Ochroniarka codziennie 
ogląda każde dziecko, zwraca uwagę 
na jego wygląd, czy przypadkiem nie 
jest chore, czy nie gorączkuje, nie 
kaszle; podejrzane odsyła niezwłocz- 
nie do domu. Dzieci, nie budzące 
żadnych podejrzeń. myją się w umy- 
walni czyszczą zęby, jeżeli tego nie 
zrobiły w domu, idą do sali rekre- 
acyjnej, gdzie się bawią z  innemi 
pod kierunkiem drugiej ochroniarki 
do 9'/;. O tej godzinie dzieci jedzą 
śniadanie, które trwa do 10-ej; po 
śniadaniu idą do swej izby zajęć, 
gdzie w ciągu pół godziny zajmują 
się pod kierunkiem ochroniarki. Po 
pół godzinie, a więc o 10-ej przerwa, 
po której następuje zabawa wspólna | 
lub też pozostawia się dziecku swo- 
bode bawienia sie samemu. O godz. 
1l-ej — znowu pół godzinne zajęcie 
poczem — znowu => przerwa i za- 
bawa ze śpiewami pod wodzą ochro- | 
niarki, gra w piłkę, bieganie i t. p. 
Po odpoczynku, o godz. lIl-ej do 
12-ej znowu zajęcie, pogadanka o 
rzeczach, lub co innego w ciągu pół 
godziny, poczem o godzinie 12-ej 
dzieci myją ręce i siadają do obiadu. 
Obiad trwa pół godziny. Po obie- 
dzie dzieci sprzątają naczynia i idą 
do umywalni myć ręce, poczem od 
12'/ą do 2-ej, rozłożywszy łóżeczka 
rozkładane, kładą się, śpią i odpo- 
czywają. O 2-ej w ciągu nowej pół 
godziny dzieci zajmują się zwykłemi 
w ochronie zająciami, poczem pod 
wodzą ochroniarki układają wszyst- 
ko w porządku, ustawiają. wszystko 
na właściwych miejscach, myją ręce, 
twarz, czeszą się i 
wracają po 3*ej do domu. 


ubrawszy się, 


j 


| 


Na tem miejscu pozwolę sobie 
przytoczyć rozkład dnia w jednej z 
ochron paryskich, podany przez Du- 
festela *). Ochrona dek poczyna 
być czynna o godz. 7-ej zrana a zi- 
mą — o 8-ej. Do 9-ej dzieci bawią 
się na dworze lub w zakrytej sali. 
Zajęcia kóńczą się o godz. 4-ej po- 
południu. | tak: 9 do 9,15 mycie 
rąk, klozet, 9,15 do 9,55 zajęcia, 

9,35 do 9,45 zabawa, ruch w klasie, 
9,45 do 10,15 zajęcia, 10,15 do 10,45 
odpoczynek na podwórzu, 10,45 do 
11 zajęcia, 11 do 11,5 ruch i zabawa 
w klasie, 11,5 do 11,55 zajęcia, 11,55 
do 12,20 obiad, (dzieci jadające w 
domu, idą do domu), 12,20 do l-ej 
odpoczynek, 1 do 1,80 mycie rąk i 
załatwianie potrzeb, 1,50 do Z-ej za- 
jęcia, 2 do 2,10 zabawa w klasie, 
2,10 do 2,80 zajęcie, 2,30 do Srej 
odpoczynek 20 minut, 3 do 8,10 za- 
jęcie, 3,10 do 3,25 przerwa, 3,25 do 
3,56 zajęcie, 3,55 powrót do domu. 


Niektóre dzieci, pozostające w 
ochronie latem dó 4-ej a zimą do 
6-ej, bawią się na podwórzu lub w 
sali rekreacyjnej. Z rozkładu dnia 
tej ochrony widać, że praca trwa 
nie dłużej nad pół godziny, że po 
każdej godzinie zajęć pół godziny 
trwa odpoczynek, że w ochronie 
dzieci otrzymują tylko obiad, co wo- 
bec zbyt długiego pobytu w ochro- 
nie uważam za niedostateczne, po- 
zatem, dzieciom, pozbawionym opie- 
ki w domu, wolno jeszćze pozosta- 
wać w ochronie do wieczora. 


Z opisu dnia widać, że dążeniem 
ochrony powinno być dostarczanie 
dziecku pod względem fizycznym 
odpowiedniej ilości pożywienia, 
niezbędnego dla prawidłowego roz- 
woju dziecka, ćwiczeń planowych 
zastosowanych do jego wieku i roz- 
woju i spokoju, dającego , moż- 
ność prawidłowego wypoczynku dla 
ruchliwego nadmiernie, lecz i łatwo 
również męczącego się, ustroju mło- 
docianego. - Te trzy zasadnicze pun- 
kty w związku z troskliwą uwagą, 
aby. dziecko uchronić od wszelkiego. 


wa 


. *)  Dufestel; Hygiene scolaire. 
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rodzaju zachorowań, powinny być 
podstawą działalności każdej ochro- 
ny. Takie żądanie musi wystawiać 
każdy pedagog i hygienista; ochro- 
ny, zaniedbujące tych podstawowych 
żądań, przestają być ochronami, a 
mogą stawać się nieraz instytucjami 
szkodliwemi, sprzyjającemi szerzeniu 
sie wśród dzieci chorób zakaźnych, 
pasorzytników, rozwijania się złych 
nałogów i t. p. Wobec tego zupeł- 
nie słuszne jest żądanie szefa hygie- 
ny angielskiego min. oświaty George'a 
Newmanna, który w sprawozdaniu 
rocznem z roku i916 z działalności 
hygieny szkolnej, mówiąc o ochro- 
nach, powiada. „Pożądanem było- 
by, być może, dodać. że żaden pro- 
gram zajęć ochrony, nie powinien 
otrzymać zatwierdzenia prawnego, 
dopóki nie zostaną w niej zaprowa- 
dzone odpowiednie środki bezpie- 
czeństwa (hygienicznego). Zbyt po- 
śpiesznie i niedostatecznie obmyśla- 
na działalność może pociągać za so- 
bą tylko niepowodzenie. Z drugiej 
znowu strony, jeżeli to bezpieczeń- 
stwo zostaje uwzględnione, należało- 
by jaknajmniej ograniczać swobodę 
pod wzgiędem typów i charakteru 
tego rodzaju szkoły". 


Takie są idealne wymagania z 
punktu widzenia hygienicznego, ja- 
kie lekarz szkolny musi postawić na- 
szym ochronom zarówno pod wzglę- 
dem zewnętrznym (lokalu i urządzeń 
szkolnych) jak i wewnętrznym  (kie- 
rownictwo dzieci w ochronach), 


Niestety nasze ochrony zarówno 
miejskie jak i prywatne dalekie są 
od tego ideału. Jak dawniej tak i 
teraz, w wielu ochronach, brak. na- 
leżytych szatni, brak umywalni, izby 
szkolne są małe i ciemne, brak og- 
ródków i podwórza czystego, gdzie- 
by dzieci w porze suchej i ciepłej 
mogły się bawić na świeżem po- 
wietrzu, brak izb rekreacyjnych. 


Prowadzenie dzieci również zu- 
pełnie nie odpowiada wymaganiom 


ani ojca duchowego ochron Fröbla 
Na czystość. 


ani hygjeny szkolnej. 
dzieci ochroniarki, nie posiadające 
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| szkolnych stale wykrywają 


com, w ochronach miejskich 


Środki 
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należytego przygotowania szkolnego, 
nieuświadomione należycie, nie zwra- 
Dają należytej uwagi. To też bada- 
nia dzieci z ochron przez lekarzy 
znaczny 
odsetek dzieci brudnych i zawszo- 
nych, często dotkniętych świerzbą, 
liszajem strzygącym i innemi cho- 
robami skórnemi. Owo zbyt małe 
pod względem hygienicznym uświa- 
domienie ochroniarek bywa powo- 
dem, że nawet dzieci, wyłączone z 
ochrony przez lekarza lub pielęgniar 
kę, z powodu wszawości, świerzby, 
kokluszu, bywają nieraz przez ochro- 


niarki pozostawiane w szkole i roz- 
noszą wśród towarzyszy i towarzy- 
szek choroby pasorzytnicze i za- 
każne. | 


Ponieważ łazienki istnieją nie we 
wszystkich szkołach, a do kąpielisk 
miejskich dzieci, czy to wskutek 
znacznej odległości, czy też wskutek 

bawy przeziębienia, często zupełnie 
nieusprawiedliwionej, nie są prowa- 


dzone, przeto dzieci nieraz całą zi- 
mę pozostają niekąpane, brudne. 
Spacery w porze letniej, prowadze- 


nie dzieci do ogródków miejskich, 
skwerów, parków odbywa się bar- 
dzo rzadko nawet w ochronach w 
pobliżu tych ogrodów. Ba, nawet 
kiedy na wniosek sekcji hygieny 
szkolnej, sekcja ochron wystąpiła w 
maju roku ubiegłego z żądaniem 
prowadzenia dzieci na spacer do 
ogrodów i tam uczenia dzieci i pro- 
wadzenia zabaw na świeżem po- 
wietrzu, spotkała się z biernym opo- 
rem ze strony ochroniarek. Niema 
również mowy o prowadzeniu w 
ochronach. wychowania fizycznego w 
postaci .pewnych najprostszych i 
najpotrzebniejszych ruchów. jak rů- 
ruchy oddechowe, oraz planowo 
układanych gier, zabaw, zmierzają- 
cych do 'rozwoju fizycznego dziecka. 


Sprawa żywienia dzieci w pry- 
watnych ochronach zupełnie pozo- 
stawiona do rozstrzygnięcia rodzi- 
rów- 
nież nie stoi na wysokości zadania. 
przeznaczone na karmienie 


10. 
dzieci są zbyt skromne, wskutek | 
czego pożywienie w ochronach by- 
wa dość skąpe, chude i często zbyt 
jednostajne; śniadania i obiady czę- 
sto bywają jednakowe, często zda- 
rza się tygodniami brak chleba. 
Przeglądając spis potraw w ochro- 
nach miasta Paryża, co prawda z 
okresu przedwojennego, zauważyłem: 
ryż z młekiem i jajami, kartofle z 
baraniną, makaron z baraniną, gro- 
szek lub soczewica ze schabem, ma* 
karon z serem — i z zawiścią myśla- 
łem, kiedy to nasze dzieci będą mogły 
spożywać podobnie posilne obiady. 


= Taki obraz przedstawiają nasze 
ochrony w chwili obecnej. Dla ich 
reformy potrzebne jest współdziała- 
nie państwa, samorządnej gminy 
miejskiej i wiejskiej, obywateli, rozu- 
miejących wielce doniosłe znaczenie 
wychowania przedszkolnego w roz- 
woju dziecka. 


Rola państwa polega mojem zda- 
niem na: 1) dopilnowaniu, ażeby | 
ochrona odpowiadała warunkom hy- 
gienicznym, niezbędnym dla zdrowia 
dziecka i nie sprzyjała szerzeniu się 
wśród dzieci chorób zakaźnych i pa- 
sożytniczych, co nieraz obecnie się 
zdarza; 2) na przygotowanie w se- 
minarjach państwowych i prywat- 
nych takich ochroniarek, któreby 
teoretycznie i praktycznie znały fi- 
zyczny ustrój dziecka, jego właści- 
wości, znały zasady hygieny dziecka 
miały należyte pojęcie o chorobach, 
trapiących wiek dziecinny i miały 
zasady higieny w ochronach stoso- 
wać, któreby znajome były z zasa- 
dami. wychowania fizycznego w wie- 
ku przedszkolnym ` zasady te w 
ochronach urzeczywistniały. ' 


Rola miasta powinna polegać na 
budowaniu ochron, odpowiadających 
wymaganiom hygjeny i dostarczaniu 
niezbędnych środków na zaopatrze- 
nie ich w bieliznę, mydło i żywność 
w odpowiedniej ilości i gatunku. Za- 
daniem miasta również. powinno być 
elkie) „inicjatywy pry- 
stosowania nowych ` 


Pop e 
watnej na drod 
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metod w ochronach, sprzyjających 
rozwojowi dziecka zarówno pod 
względem fizycznym jak i moralnym. 


Wreszcie rola poszczególnych 
obywateli polegać powinna na two- 
rzeniu nowych ochron, odpowidają- 
cych warunkom hygjenicznym, na 
dostarczaniu opieki nad istniejącemi 
przez zaopatrywanie je w środki 
| materjalne na żywienie dzieci, odzież, 
bieliznę dla nich, przez wejście w 
stosunki z rodzicami dzieci i wpły- 
wanie na nich, ażeby ci nie zanied- 
bywali leczenia dzieci swych, zale- 
canego im przez lekarzy szkolnych, 
utrzymywania ich w czystości przez 
częste mycie i kąpanie a, w razie 
potrzeby, przez wyszukiwanie dla 
tych rodziców odpowiedniej pomo- 
cy, coby ułatwiło życie i dzieciom 
uczęszczającym do ochron. 


Na zakończenie pozwolę sobie 
kilka słów poświęcić roli lekarza 
szkolnego i pielęgniarki szkolnej w 
ochronie. NEON 


- Lekarz szkolny powinien dopilno- 
wać, ażeby do ochrony uczęszczały 
tylko dzieci zdrowe, które nie wywrą 
szkodliwego wpływu pod względem 
zdrowotnym na otoczenie. Na po- 
czątku przeto roku szkolnego, lekarz 
dokonywa badania wszystkich dzieci, 
uczęszczających do szkoły, wyłącza 
z nich wszystkie dzieci, dotknięte 
chorobami pasorzytniczemi i zakaź- 
nemi, oraz nerwowemi, które mogą 
udzielić się otoczeniu drogą naślado- 
wnictwa, jak pląsowica, wszelkiego 
rodzaju tic“ i _histerja. Oprócz tego 
„nie nadają się do ochron dzieci, któ- 
re cierpią na. padaczkę, gdyż napady 
choroby. budzą trwogę i niepokój po- 
śród otoczenia, na daleko posunięte 
wycieńczenie, wreszcie na. otwartą 
gruźlicę z ropiejącemi ranami, wyma- 
'gającęmi stałych systematycznemi 
opatrunków, pomijając już  kwestję, 
że otwarta gruźlica czy to płuc, czy. 
tak zw. zewnętrzna, jest wskutek 
obecności w wydzielenie zarazków 
„gruźliczych zaraźliwa dla otoczenia. 


Wszystkie: dzieci. z blednicą, z po~ 
większonemi gruczołami; z oznakami 
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krzywicy, ze zmianami w skórze, ko- 
ściach i narządach wewnętrznych, 
dzieci, wymagające troskliwszej opie- 
ki, lekarz szkolny odnotowuje sobie 
i stan ich zdrowia sprawdza w miarę 
możności kilka razy do roku. Lekarz 
szkolny notuje wszystkie dzieci, któ- 
re, jego zdaniem, kwalifikują się do 
kąpieli solankowych, do leczenia w 
uzdrowiskach, na kolonje lecznicze, 
do wzmocnionego odżywiania, i da- 
ne te komunikuje zwierzchności hy- 
gjenicznej. Lekarz szkolny zwraca 
uwagę, czy dzieci z ochrony mają 
zaszczepioną ospę; niezaszczepione— 
odsyła do właściwego zakladu miej- 
skiego, albo sam osobiście szczepi 
ospę, lub upoważnia nawet da tego 
pielęgniarkę lub ochroniarkę. Lekarz 
szkolny wzywa rodziców wszystkich 
dzieci słabych i stara się ich przeko- 
nać o konieczności czy to lepszego 
odżywiania czy też leczenia owych 
dzieci. 


© Taka jest wstępna praca lekarza 
na początku roku szkolnego. Po jej 
dokonaniu, lekarz szkolny powinien 
ochronę odwiedzać od I-go do 2-ch 
razy na miesiąc w celu zwrócenia 
uwagi, czy w ochronie są zachowa” 
ne przepisy o porządku i czystości, 
czy nie wystąpiły wśród dzieci cho- 
roby pasożytnicze, lub zakaźne, o 
czem zresztą niezwłocznie powinna, 
lekarza zawiadomić ochroniarka. Le- 
karz szkolny powinien dopilnować, 
ażeby dzieci były zmierzone i zwa- 
żone przez ochroniarkę dwa razy do 
roku, która wagę i wzrost dzieci 
powinna zakomunikować lekarzowi 
szkolnemu. Wreszcie lekarz ochron 
powinien zwracać uwagę na żywienie 
dzieci, starać się odwiedzać ochrony 
podczas śniadań i obiadów, ażeby 
się przekonać o wartości odżywczej 
posiłków i w razie potrzeby, we wła- 
ściwem miejscu je reklamować. Z 
działalności swej lekarz ochron po- 
winien dawać sprawożdane miesięcz- 
nie i roczne. | 

Przechodząc teraz do roli pielęg- 
narki w ochronie, utrzymuję, źe z 
chwilą, kiedy ochroniarki otrzymają 
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w szkole ochroniarskiej nałeżyte przy- 
gotowanie zarówno teoretyczne, jak 
praktyczne, dotyczące właściwego 
ustroju dziecięcego, hygieny dziecka 
w wieku ochronowym i pielęgnowa- 
nia dziecka w tym okresie życia, 
pielęgniarka szkolna staje się zby- 
teczną, gdyż jej czynności obowią- 
zana będzie spełniać ochroniarka. Co 
najwyżej wypadłoby jej od czasu do 
czasu dzieci, pozbawione w domu 
opieki macierzyńskiej, w razie cho- 


"oby, zaprowadzić do odpowiedniej 


przychodni, oraz zaszczępiać ospę 
dzieciom nieszczepioyym.  Wszyst- 
kię inne czynności dotychczasowe, 
jako to czuwanie nad czystością, 
dzieci, nad tem, ażeby wśród nich 
nie zagnieździły się wszy, Świerzba i 
choroby zakaźne, ostre i przewlekłe, 
porozumiewanie się z rodzicami 
dzieci, ważenie i mierzenie wejdą w 
zakres obówiązków ochroniarki. 


Rozporządzenia rządowe. 


OAZA A PE WY O A YA PORA 


Nowa taryfa pocztowa i telegra- 
ficzna. 


obowiązująca od dnia 15 kwietnia r. b. 


Taryfa pocztowa. 


Wewnętrzna taryfa pocztowa dla ko- 
respondencji prywatnej. 

1) Listy zwykłe: do wagi 20 
gramów — 50 fen. 250 gr. mk. 1. 
2) Kartki pocztowe: opłata za kartki 
pocztowe prywatnego nakładu: a) 
pojedyńcze 25 fen, b) z odpowie- 
dzią 50 fen. Kartki urzędowego na- 
kładu z wydrukowaną marką pocz- 
tową: a) pojedyńcze 40 f., b) z od- 
powiedzią 80 feń. 5) Druki: od wa- 
gi 50 gr. 15 fen., 100 gr. — 25 fen., 
250 gr. — 50 fen, 500 gr. — 1 mk. 
1000 gr. -= 1.50 mk. +4) Papiery 
handlowe: od wagi 260 gr. — 50 f, 
500 gr. — 1 mk., 1000 gr.—1.50 mk. 
5) Próbki towarowe i przesyłki mie- 
szane: od wagi 250 gr. — 50 fen,, 
500 gr. 1 mk. 6) Czasopisma: 


12. 
opłatę za przesyłkę wraz z ewentu- 
alnem doręczeniem oblicza się pro- 
centowo od miejscowej ceny prenu- 
meraty miesięcznej i pobiera w go- 
tówce ryczałtem zgóry. Opłata wy- 
nosi: |. Za czasopisma wychodzące 
najmniej 6 razy w tygodniu bez 
wzgledu na wagę: a) przy dwura- 
zowem wydawnictwie dziennem i 
dwukrotnej wysyłce — 209%, b) przy 
jednorazowej wysyłce—15,. „Il. Za 
czasopisma, wychodzące raz w ty- 
godniu lub rzadziej, których poje- 
dyńczy numer nie przekracza wagi 
25 gr. — 67/,. lll. Za wszystkie inne 
czasopisma bez względu na wagę 
10%, 7) Przekazy: od 20 mk. — 
50 fen., od 100 mk. — 1 mk., od 
200 mk. — 1.50 mk., od 500 mk.-— 
2 mk., od 1000 mk. — 5 mk., od 
1500 mk. — 4 mk., od 2000 mk. — 
5 mk. 8) Listy wartościowe: Za 
listy wartościowe zamknięte (opie- 
czętowane przez nadawcę): a) nale- 
żytość za list zwykły do20 gr.—50 f. 
za 250 gr. — 1 mk. b) za polece- 
nie — 50 fen, c)'należytość od de- 
klarowanej wartości za każde 1000 mk. 
lub część tychże—2 mk. Za listy war- 
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się należytości od wartości o 507%, 
wyższą. 9) Paczki: od wagi 5 kgr.-3mk,,. 
10 kgr. — 6 mk. Za paczki z po- 
daną wartością pobiera się oprócz 
tego należytość od wartości za każ- 
de 1000 mk. lub część tychże 2 mk. 
Za paczki ochronne. pobiera się na- 
leźytość od wagi o 509/, wyższą, 
Rozmaite opłaty. 

1) Polecenie przesyłek listowych 
50 fen., 2) zwrotne poświadczenie 
odbioru (recepis zwrotny) — 1 mk., 
5) zwrotne poświadczenie wypłaty 
(potwierdzenie wypłaty) — I mk., 
4) nałeżytość za ściągnięcie pobra- 
nia od odbiorcy (opłaca się przy na- 
daniu) — 50 fen., 5) zniesienie lub 
zmniejszenie pobrania — 1 mk. 6) 
należytość za wniesioną reklamację 
1 mk., 7) zmiana adresu lub zarzą- 
dzenie zwrotu przesyłki — 1 mk., 
8) zawiadomienie o niedoręczalności 
paczki — 1 mk., . 9). duplikat po- 
świadczenia. nadania (recepisu na- 


nie przesyłek 
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dawczego) — 1 mk., 10 Upoważ- 
nienie wypłaty w razie zagubienia 
przekazu przez odbiorcę — 1 mk, 
11) pełnomocnictwo do odbioru 
przesyłek (niezależnie od opłaty 
skarbowej) — 2 mk, 12) pisemne 


doniesienie na blankiecie P. K. O.— 
25 fen., 15) za osobne zastrzeżenie 
odbierania czasopism na dworcach 
kolejowych (przesyłki dworcowe) — 
miesięcznie 20 mk. 

Zagraniczna taryfa pocztowa. 

1) Listy: do wagi 20 gr.—1 mk, 
za każde dalsze 20 gr. — 60 fen. 
2) Kartki pocztowe: opłata za kartki 
pocztowe prywatnego nakładu: a) po- 
jedyńcze — 40 fen., b) z odpowie- 
dzią — 60 fen. Kartki urzędowego 
nakładu z wydrukowaną marką pocz- 
tową: a) pojedyńcze —.50f., b) z 
odpowiedzią — 1 mk. 8) Druki: za 
każde 50 gr. — 20 fen, 4) Papiery 
handlowe: za każde 50 gr.—20 fen., 
najmniej jednak 1 mk. 5) Próbki 
towarowe: za każde 50 gr. — 20 fenm. 
najmniej jednak 40 fen. 6) Polece- 
listowych — 1 mk. 
7) Zwrotne poświadczenie odbioru 


.(recepis zwrotny) — 1 mk. 8) Nale- 


żytość za wnięsioną reklamację—1 mk. 
Wewnętrzna taryfa telegraficzna 
Opłata za telegram w obrocie 
wewnętrznym składa się z opłaty 
odwyrazu i taksy zasadniczej. 1) Te- 
legramy miejscowe: a) opłata od wy- 
razu — 25 fen., b) taksa ` zasadni- 
cza — 2 mk. Telegramy miejscowe 
pilne, z zapłaconą odpowiedzią, ze 
sprawdzeniem i o kilku adresach nie- 
dopuszczone. 2: Telegramy zamiej- 
scowe: a) od wyrazu —50 1, b) ta- 
ksa zasadnicza—2 mk. 38) Za tele- 
gramy pilne pobiera się potrójną 
opłatę od każdego wyrazu oraz do- 
licza się taksę zasadniczą 2 mk. 4) 


Zapłacona odpowiedź: opłata: od ilo- 


ści podanych wyrazów na odpo- 
wiedź } taksa zasadnicza 2 mk. 5) 
Zapłacona odpowiedź pilna: opłata 
za telegram pilny i taksa zasadnicza 
2 mk, 6) Telegramy prasowe: opła- 
ta od wyrazu o 507/, niższa i taksa 
zasadnicza 2 mk. 7) Sprawdzenie 
telegramu (kolacjonowanie Tc): 25°/ 
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opłaty telegramu zwykłego (z za- 
okrągleniem do kwoty podzielnej 
przez 10). 8) Poświadczenie odbioru; 


a) telegraficzne: jak za telegram 
zwykły o 5 wyrazach oraz taksa 
zasadnicza 2 mk., b) telegraliczne 


pilne: jak za telegram pilny o 5 wy- 
razach oraz taksa zasadnicza 2 mk. 
c) pocztą: jak za list zwykły. 9) Te- 
legramy o kilku adresach (Tm): za- 
odpis każdych 100 wyrazów lub czę- 
ści telegramu zwykłego 3 mk. za 
odpis każdych 100 wyrazów lub czę- 
ści telegramu pilnego 6 mk. 10) Do- 
ręczenie telegramów: a) w miejsco- 
wym okręgu doręczeń bezpłatnie, b) 
w zamiejscowym okręgu doręczeń 
przedpłata nadawcy po 2 mk. od 
kilometra. Różnicę między kwotą 
zapłaconą a rzeczywistemi kosztami 
ponosi odbiorca. 11) Za nadanie 
telegramu przez listcenosza wiejskie- 
go 50 fen. 12) Za nadanie względ- 
nie wydanie telegramu przez telefon 
po 5 fen. za wyraz najmniej jednak 
1 mk. 18) Poświadczenie (pokwito- 
wanie) nadanie na osobne żądanie 
50 fen. 14) Za. dodatkowy odpis 
telegramu: za odpis każdych 100 wy- 
razów lub części po 2 mk., nieza- 
leżnie od opłaty skarbowej za poda- 
nie. 15) Skrócone adresy kwartalnie 
50 mk. 16) Doręczanie telegramów 
o pewnych porach do; cznaczonych 
dwu miejsc kwartalnie 100 mk. 17) 
Za telegramy nadawane na stacjach 
kolejowych w miejscowościach, po- 
siadających państwowe urzędy pocz- 
towo-telegraficzne, może być pobiera- 
na opłata dodatkowa. | 
Kronika Miejska. 


— Z Urzędu Stanu Cywilnego. 
Wobec tego, że ilość zgłoszonych w 
Urzędzie zapowiedzi ślubnych (200— 
500 miesięcznie) nie odpowiada  ilo- 
ści sporządzonych aktów ślubów, co 
nasuwa przypuszczenie, że nie wszy- 
stkie śluby religijne zostają  wciąg- 
` niste do ksiąg stanu | cywilnego, 
przewodniczący . Urzędu, 
Rżewski polecił zbadać przyczynę 


prezydent. 


Dziennik Zarządu m. Łodzi. 


i 


OE A A O A ADP 
piamen TE 0 A O A) A A aai e: 


13. 


| takiego stanu rzeczy, celem przyje- 
| cia odpowiednich środków przeciw- 


ko opieszałym w spisywaniu w urzę- 
dzie aktu stanu cyw. 

Aby w dalszym ciągu ograniczyć 
liczbę nielegalnych ślubów i nieślub- 
nych dzieci wśród ludności żydow- 
skiej, postanowiono, do radykalnego 
unormowania tej sprawy na drodze 
prawa, zmuszać rabinów do nie- 
zwłocznego skierowania zgłaszanych 
urodzeń i ślubów do Urzędu, a do 
opieszałych zastosować kary, prze- 
widziane w art. 424 Kod. Karnego. 


— Taryfa targowiskowa. Mini- 
sterstwo Spraw Wewnętrznych za- 
twierdziło uchwałę Rady Miejskiej 
dotyczącą wydawania koncesji i 
określenia opłat za prowadzenie pry* 
watnych targów na placach m.Łodzi. 


— O obrazę frakcji żydowskiej 
przez urząd śledczy. W swoim 
czasie frakcja żydowska Rady Miej- 
skiej zwróciła się do Prezydjum Ma- 
gistratu z zażaleniem iż państwowe 
organy wykonawcze  dokonywują 
bezprawnie i bez odpowiednich za- 
świadczeń konfiskat towarów w skła- 
dach prywatnych. Prezydent Rżew- 
ski przesłał zażalenie do władz woj* 
skowych, « żandamerji oraz policji 
państwowej celem wyjaśnienia spra- 
wy. W rezultacie otrzymana od 
urzędu śledczego odpowiedź, zawie- 
rała zapewnienie, iż radni żydowscy 
podjęli swą akcję li tylko ze wzglę- 
du na rasowe swą Solidarność z pa- 
skarzami. Frakcja żydowska uczuła 
się obrażoną, a w związku z tym 
Rada Miejska uznała, iż urzędnik bez 
względu na swe osobiste 'zdanie po- 
winien być bezstronny. W sprawie 
tej naczelnik policji p. Gallera obie- 
cał wszcząć dochodzenie. l 


— Ceny węgla. Wydział Zapro- 


wiantowania Miasta począwsży od 1 
kwietnia pobiera następujące: ceny 
za węgiel (za korzec): dła ludności 
detalicznej, mk. 60,.na Górnym Ryn- 
ku mk. 62; dla kooperatyw, robotni- 
ków i instytucji miejskich wozowo 
mk. 58 wagonowo mk. 58, 
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— O metryki dla bezwyznanio- 
wych. Ministerstwo wyznań religij- 
nych i oświaty publicznej w porozu- 
mieniu i ministerstwem spraw wew- 
nętrznych reskryptem z dnia 25 
marca r. b., wyjaśnia, że żądanie 
wpisania dzieci do metryk dla bez- 
wyznaniowych nie jest uznane przez 
ustawodawstwo obowiązujące na 
obszarze byłego zaboru rosyjskiego 
i nie może być uwzględniane, gdyż 
obowiązujące przepisy prawne nie 
znają pojęcia bezwyznaniowości, a 
postanowienia normujące prowa- 
dzenie aktów stanu cywilnego nie 
przewidują metryk dla osób nie 
należących do żadnego z uznanych 
przez państwo wyznań. 


— Kredyty dla bezrobotnych. Na 
skutek energicznej interwencji wo- 
jewody łódzkiego, p. Kamieńskiego, 
ministerstwo pracy  wyasygnowało 
miejscowemu komitetowi bezrobot- 
nych przy ministerstwie pracy 2 i 
mone marek. 


— Protest. Na skatek wiadomości 
o zlikwidowaniu tututejszego Urzędu 
do Walki z Lichwą, i Spekulacją ma 
być wniesiony przez radnych robot- 
niczych protest przeciwko powyż- 
„szermu zarządzeniu. W motywach 
protestu radni wskazują, że skaso- 
wanie jedynej instytucji, która w okre- 
sie szalającej drożyzny mogła do 
pewnego stopnia hamować zapędy 
paskarzy postawi ludność robotniczą 
w Wa bez wyjścia, 


— Czas pracy w zakładach: fryz- 
jerskich. Magistrat otrzymał drogą ' 
urzędową odpis listu òd ministra pra- 
p. Edwarda: 


cy i opieki społecznej 
Pepławskiego. do zgromadzenia fryz- 
jerów i perukarzy w Łodzi z zawia- 
domieniem, że w myśl art. 2. Ust. 3 
Ustawy z dnia 18 grudnia 1919 r. o -cza- 
sie pracy, w przemyśle i handlu czas 


otwarcia zakładów ` fryzjerskich. bez 


względu Na to, czy są tam  zatrud- 
nieni pracownicy. nie może przękra- 
rstalonych w tej ustawie norm 
b ëgo wynika, 


Dziennik Zarządu m. Łodzi, 
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że zakłady fryzjerskie winny być 
bezwzględnie zamknięte w czasie 
przerwy obiadowej, a praca w nich 
wykonywana przez samych właści- 
cieli nie może trwać dłużej, niż 8 
godzin na dobę. 

Niezrozumiały ' biurokratyzm. 


Dyrektor ogrodów miejskich i jedno- 
cześnie przewodniczący Krajowego 


nne 


i Koła Planistów, pan Ciszkiewicz opra- 


cował jak wiadomo projekty parków 
miejskich (park 3 Maja, „Zródliska” 
oraz w lesie konstantynowskim). To- 
warzystwo ogrodnicze na łamach swe- 
go pisma fachowego wyraziło się z 
wielkim uznaniem o pracach które 
paa wzorem artyzmu i piękna i udzie- 
| iio za takowe dyr. C. dyplom zasłu- 
Aliści Ministerstwo sztuki i kul- 
tury w skład którego wchodzą archi- 
tekci i malarze oświadczyło, że pla- 
nów nie zatwierdzi, kredytów nie 
udzieli, a rozpoczęte prace nawet 
rozkopać każe. . Wobec tego obja- 
wu niezrozumiałego biurokratyzmu i 
grożącego miastu wandalizmu unie- 
możliwiających samorządom miej- 
skim pracę mającą na celu upięk- 
szanie i uzdrawianie miast, Tow. 
Ogrodnicze. wystąpiło z protestem 
do marszałka Sejmu i Rządu doma- 
gając się aby przy uwzględnianiu 
spraw dotyczących ogrodów i plan- 
tacji miejskich w skład odpowiedniej 
komisji wchodzili przedstawicieie ko- 
ła planistów. W sprawie tej prezy- 
dent Rżewski wysłał do prezesa. mi- 
nistrów p. Skulskiego, do ministrów 


"spraw wewnętrznych i robót publicz: 


nych depeszę z protestem.  Zazna- 
czyć należy, że podobny zatarg miał 
miejsce między ministerstwem sztu- 
kii radą miejską w Zamościu, i skoń- 
czył się ostatecznie zatwierdzeniem 
planów. 


-— Zatarg o kościół marjawicki. 
Ministerstwo wyznań religijnych i 
oświaty publ. zwróciła się do Magi- 
stratu z prośbą o przesłanie wyka- 
marjawic- 
kiej przy ul. Nawrot. Między. para* 
fią powyższą a jej proboszczem ks. 
„Edwardem Marksem, który przeszedł 


Ne 17. 
na katolicyzm wyłonił się zatarg o 
kościół, Ks. Marks, zawiadomił mi- 
nisterstwo, że kościół ten przekazu- | 
je parafji katolickiej. Wobec powyż- | 
szego Magistrat zwrócił się do gmi- 
ny marjawickiej o wyjaśnienie w tej 
sprawie. W odpowiedzi biskup mar- 
jawicki Gałębiowski przesłał Magi- 
stratowi obszerny memorjał w któ- 
rym stwierdza, że ks. M., jak zresz- 
tą wszyscy księża marjawicy był tyl- 
ko formalnym włścicielem kościoła, 
ze żadnych funduszów na budowę 
jego nie wnosił, że wreszcie na 
ogólnym zebraniu parafjałlnym d. 29 
października 1918 roku  własnoręcz- 
nie podpisał oświadczenie, że ko- 
Ściół jest własnością parafji. Na po- 
twierdzenie powyższego załączono | 
wykaz hipoteczny oraz szereg do- | 


inż. 


| uwzględniając 


Meeme semeei O ET O Aa aa r. w 


Dziennik "e m. Łodzi, 15. 


| kumentów dotyczących gospodarki 
| ks. Marksa. 


— Przeniesienie dworców kolejo- 


, wych. Dnia 23 kwietnia odbyła się w 


! Magistracie narada pod przewo- 
dnictwem wydziału budowlanego 
Szenfelda w sprawie przenie- 
sienia dworców kolejowych poza ob- 
ręb miasta. Kierownik Oddziału za- 
budowy miasta inż. Goldberg wygło- 
sił na ten temat nader skrupulatnie 
i szczgółowo opracowany referat 
jednocześnie sprawę 
regulacji miasta według wzorów euro- 
pejskich. Na zebraniu byli obecni ta- 
kże przedstawiciele władz kolejowych. 


Do niniejszego numeru: dołą- 
czamy tabelę 6%, obligacji m. 
| Łodzi, 


<>, 


a) 


jgłoszenie. 


Magistrat m. Łodzi poszukuje 4-ch techników budowlanych 


do Inspekcji Mieszkaniowej z pensją w zależności od kwalifikacji. — 


Oferty z podaniem krótkiego życiorysu, wykształcenia i do- 


tychczasowej działalności należy składać do dnia 30. kwietnia 1920 r. 


włącznie w biurze Urzedu Mieszkaniowego Łódź ul. Piramowicza Na 5. 
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MAGISTRAT m. Łodzi. 


Urząd Mieszkaniowy. 
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16. Dziennik Zarządu m. Łodzi. | Na 17 
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płatowca 


jaż zarejestrowanych w ubiegłych miesiącach. | oo 5 

Listy winny być składane co miesiąc, lecz w wypadkach, | 
kiedy liczba pracowników nie ulegnie zmianie, wystarczy odnośne | 
zawiadomienie poświadczone przez p. Inspektora Pracy.-- 


Miejska Komisja Kwalifikacyjna 
przy Magistracie m. Łodzi. 


Licytacje 


W Środę dnia 28 kwietnia r. b. odbędą się licytacje 
za gotówkę przy następających ulicach. 


Między godz. 9 a 4 przed poł. al. Ogrodowa 12, Dłu- 
ga 29, Zielona 38, 6-go Sierpnia 25, Kamienna 15, Kilińskie» 
go 32, Cegielniana 66, Promyka 4, Pryncypalna 10, Widok 4 
Bał, Marysińska 16, Franciszkańska 73, Łagiewnieka 108, 
"Stefana 16, 21, Brajerą 38, Dolno—Wschodnia 4, | 
W czwartek dnia 29 kwietnia r. b. odbędą się licylac- 
je za gotówkę przy następujących ulicach. | l 
_ Między godz. 9-a 4 przed poł. ul. Olgińska 9, Andrze- 


ja 13, Miekiewicza 8. 
Łódź, dn. 24.4 1920 r. 


Miejski Urząd Sekwestraeyjny. 
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Aa Wydawnictwo Zarządu Miasta Łodzi. 


| Odbito w tłoczni B-ci Holcman w Łodzi, ul Zawadzka AT 


